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Wybór Polski do Rady Ligi Narodów
Na 52 państwa głosujące Polska otrzymała 48 głosów - Prasa francuska I niemiecka 

o wyniku głosowania
się domagali,' nie pozostał bez wpływu J najlepszym agitatorem wyboru Polski i 
na wynik wyborów. I nic nie mogło lepiej scharakteryzować

Zdaniem „Paris Soir“ Rzesza była sytuacji. Polska odniosła dziś wielkie

Genewa, 3. 10. (PAT). Po zakoń­
czeniu dyskusji generalnej zgromadze­
nie Ligi przystąpiło na posiedzeniu po- 
południowem do wyborów trzech nie­
stałych członków Rady Ligi na miejsce 
opróżnione wskutek upływu 3-letniej 
kadencji Polski, Peru i Jugosławji.

Polska, która przedpołudniem otrzy­
mała 41 głosami prawo ponownego wy­
boru, została wybrana na dalsze 3 lata 
48 głosami. Poza tern wybrano: Meksyk 
47 głosami i Czechosłowację 46 głosami. 
Podczas, gdy na rannem posiedzeniu 
głosowało 51 państw, popołudniu odda­
ły giosy 52 państwa, ponieważ głosował 
również przyjęty dziś rano do Ligi Na­
rodów przedstawiciel Iraku.

Wynik głosowania świadczy, że za 
wyborem Polski nie głosowały 4 pań­
stwa. Rabo przy głosowaniu nad re- 
elekcją powstrzymały się one od głoso­
wania a jedno państwo nawet wypowie­
działo się przeciwko przyznaniu Polsce 
prawa reelekcji.

Paryż, 3. 10. (PAT). Po ponow­
nym wyborze Polski do Rady Ligi Na­
rodów sprawozdawca genewski .Jour­
nal dies Debats“ pisze, że wybór ten wy­
warł na delegacji niemieckiej piorunu­
jące wrażenie“. Fakt, że Polska uzyska­
ła tym razem 5 głosów więcej aniżeli 
przy wyborach w r. 1926 dowodzi, że w 
łonie Rady Ligi Narodów są ludzie, po­
siadający zmysł polityczny i którzy ro­
zumieją, że nie czas potemu, aby pozo­
stawiać Niemcy w Radzie, w której Pol­
ska jest nieobecna. Z drugiej strony 
padąsane stanowisko“ Niemców oraz 
ich sposób trzaskania drzwiami, gdy 
raieotrzymali natychmiast od Ligi lub 
konferencji rozbrojeniowej tego, czego

Lot kpt. Karpińskiego
Konstantynopol, 3. 10. (PAT). 

Dziś o godz. 14 na tutejszem lotnisku 
wylądował kpt. Karpiński wraz z me­
chanikiem. Z powodu wiatrów i mgły 
lotnicy nasi musieli wczoraj lądować o 
godz. 17 w Bułgarji ood miejscowością 
Sliven. Jutro o godz. 6 rano lotnicy 
startują dc Aleppo.

Motor samolotu działa dobrze.

Samochód pod kołami
pociągu pospiesznego

fTśróc/ ofiar katastrofy znajduje sią znany aktor filmowy 
Maciste

Florencja, 3. 10. (PAT.) Na li- 
Dji kolejowej Lucca — Piza

pociąg pospieszny wpadł na samo­
chody ciężarowe,

jadące z Genui do Rzymu. Zderzenie 
spowodowało ciężkie poranienie osób, 
Majdających się w jednym z samo­
chodów.

Wśród poranionych znajduje się 
Popularny aktor Wsiowy Bartłomiej

Konferencje rozbrojeniowe

Młócka słomy.

Napady hullganów na zebrania
Stronnictwa Narodowego i O.W. P.

W obu wypadkach przedstawiciele władz rozwiązali zebrania 
ze wzglądu na „bezpieczeństwo publiczne“

Warszawa, 4. 10. (Tel. wł.). — 
W niedzielę odbyło się w Częstochowie 
zebranie Stronnictwa Narodowego, na 
którem przemawia! poseł Kawecki

Gdy kończył on przemówienie, do 
sali wrzucono bombę łzawiącą a grupa 
prowokatorów chciała wywołać po­
płoch.

Przewodniczący Zarządził 5-minutó- 
wą przerwę dla przewietrzenia sali. 
Gdy zebrani ponownie wchodzili na sa­
lę, oddział policji nie dopuścił zebra­
nych do sali a komisarz, twierdząc, że 
dalsze obrady zagrażają bezpieczeństwu 
publicznemu zarządził zamknięcie ze­
brania.

Pos. Kawecki zapytał, czy zgroma­

Pagano, występujący pod pseudoni­
mem Maciste. Grał on swego czasu 
rolę Ursusa w filmie „Quo Vadis“.

W stan spoczynku
Warszawa, ł. 10. (Tal. wł.). — 

Podsekretarz stanu w min. rolnictwa 
Leśniewski został przeniesiona w stan 
spoczynku, (w).

dzeń} zgadzają się z uchwałami Rady 
naczelnej Stronnictwa, na co zebrani 
wyrazili swą zgodę.

Zaznaczyć należy, że w miejscowem 
„Słowie Częstochowskiem“ w numerze 
niedzielnym ukazał się komunikat BB., 
zawiadamiający o zebraniu i wzywają­
cy społeczeństwo „do zdecydowanej po­
stawy wobec endeckiego wichrzyciel- 
stwa“. (w)

Warszawa, 4. 10. (Tel. wł.). — 
W niedzielę podczas obrad okręgowego 
zjazdu O. W. P. w Płocku grupa awan­
turników pod dowództwem pracownika 
płockiego magistratu Halbermanna, na­
leżącego do płockiego B. B. S., obrzuci­
ła salę obrad kameniami, wybijając szy­
by, wobec czego przedstawiciele władzy 
zamknęli zebranie ze względu „na bez­
pieczeństwo publiczne“, (w)

Warszawa, 4. 10. (Tel. wł.). — 
W Rzeszowie odbył się wiec Stronnic­
twa Narodowego przy udziale przeszło
3 tys. osób, na którym referował} pp Ry- 
barski, Wierczak i Litwo.

Zebranie odbyło się w’ zupełnym 
spokoju, (w)

Zderzenie pociągów pod Stanisławowem
24 osoby odniosły kontuzje, w tern (ł pracowników 

kolejowych
S tan i s ł a w ó w, 3. 10. (PAT). Dziś 

rano na stacji Tatarów zderzył się 
wjeżdżający na stację pociąg osobowy
ze stojącym na stacji pociągiem towa­
rowym. Przyczyną katastrofy było
niewłaściwe nastawienie zwrotnicy.

zwycięstwo. Trudności chwil} obecnej 
a zwłaszcza stanowisko niemieckiego 
„gabinetu baronów“ zrobiły swoje. Wy­
bór ten wskazuje jasno na tendencje i 
kłopoty, panujące obecnie w kołach mię­
dzynarodowych. Było to wyraźne głoso­
wanie przeciwko militaryzmowi nie­
mieckiemu.

B e r 1 i n, 3. iO. (PAT). Prasą nie­
miecka, donosząc o wyniku glosowania 
nad prawem Polski do reelekcji w Ra­
dzie Ligi Narodów, jednomyślnie 
stwierdza, że wybór Polski był zapew­
niony.

Równocześnie prasa zauważa, że w 
ten sposób Polska stała się de facto nie­
jako stałym członkiem Rady Ligi Naro­
dów.

Warszawa, 4. 10. (Teł. wł.). — 
Na wieczoraem łajnem posiedzeniu Ra­
dy Ligi Narodów omawiano sprawę ob­
sadzenia stanowiska Wysokiego Komie 
sarza Ligi Narodów* * 3 * S * 7 oraz sprawę następ­
cy po sekretarzu Drummondzie.

Obie te sprawy nie zostały załatwio­
ne, ale będą definitywnie rozstrzygnięte 
podczas obecnej sesji Radły, (w)

Niezwykły wybryk natury
Porto Ałegre, 3. 10. (PAT). Z 

Fort&łeza donoszą, że w pewnej wsi wr 
powiecie Milagves urodziło się dziecko, 
które ma 2 głowy, 4 ręce i 4 nogi a tylko 
1 żołądek.

Dziecko ma być operowane.

Manewry w Rumunji
B u k a r e s z t, 3. 10. (PAT). W ó- 

kolicy Romanu rozpoczęły się wielkie 
manewry.

Król Karol w otoczeniu min. obrony 
narodowej gen. Samsonovici, marszałka 
Preżana i gen. inspektorów armj} spę­
dził cały dzień na manewrach.

Powódź w Norwegii
Oslo, 3. 10. (PAT). Katastrofa po­

wodzi nawiedziła okręg Trendiheim. 
Rzeki wezbrały i zalały pola. Wifele do 
mów jest zagrożonych.

Mieszkańcy uchodzą z dobytkiem do 
wyżej położonych miejscowości.

Nieprawdziwa pogłoska
Londyn, 3. 10. (PAT). W związ­

ku z pogłoskami, że prezydent Stanów 
Zjd. Hoover starał się o obywatelstwo 
angielskie, Agencja Reutera dowiaduje 
się, że wiadomości te są pozbawione 
podstaw.

Echa sprawy brzeskiej
Warszawa, 4. 10. (Tel. wł.) Min. 

spr. wewn. zakazało rozpowszechnia­
nia książki, wydanej w Toledo w Sta­
nach Zjednoczonych p. t. „Proces brze­
ski, sprawozdanie z rozprawy sądo­
wej“. (w)

Przy zderzeniu 24 osoby odniosły kon­
tuzje, w tej liczbie 6 pracowników ko­
lejowych, Na miejsce wypadku wyje­
chała komisja dyrekcyjna.

Pociąg osobowy wyruszył w dalszą 
drogę po 3-godzinnym postoju.
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Prezydenci z Białego Domu
(Od własnego korespondenta 

Waszyngton, w październiku. 
Tylko o jednym prezydencie Stanów 

Zjednoczonych można powiedzieć, że o- 
puszcżał Biały Dom jako osoba daleko 
popularniejsza i bardziej łubiana aniżeli 
w chwili obejmowania urzędu prezy­
denckiego. Był to siódmy prezydent 
Jtanów, Andrew Jackson, popularnie 
nazywany „Old Hickory“, co oznacza 
stare, białe północno - amerykańskie 
drzewo orzechowe, którego gałęzi uży­
wali Jndjanie do wyrobu łuków.
, Jackson był typowym przedstawicie­
lem swej generacji, reprezentującym 
temperament i ducha ówczesnej dzikiej 
Ameryki. Szerokie masy ludowe wi­
działy w nim swego przywódcę a na­
zwisko jego i osoba stały się przeciwień­
stwem wzrastającej władzy kapitału we 
wszystkich jego formach. Do Białego 
Domu przysżedł on bez wielkich znajo­
mości spraw państwowych j politycz­
nych a gdy powracał do życia prywat­
nego po dwóch terminach prezydenckich 
czyli po upływie lat ośmiu wielu polity­
ków usiłowało go nakłonić, abv dalej 
służył krajowj swą radą i doświadcze­
niem. Jackson nie dał się jednak wciąg­
nąć w wir dalszego życia publicznego i 
zmarł wkrótce 8 czerwca 1845 roku w 
Nashville w stanie Tennessee.

♦ ♦ *
Pojedynek i osoba prezydenta są to 

dwie różne rzeczy, które nie idą że sobą 
w parze. Dzisiejsza Ameryka z pewno- { 
ścią nie wybrałaby na prezydenta czło­
wieka, który czterokrotnie brał udział 
w pojedynkach i który dwukrotnie zra­
nił a raz nawet zabił swego przeciwni­
ka. Zresztą w dzisiejszych czasach 
prezydent Andrew Jackson nie wyzy­
wałby na pojedynek adwokata przeciw­
nego obozu politycznego, z którym 
przemówił się w sądzie, nie biłby się 
na szable i nie zabiłby Charlesa Dickin- 
sona, jak również nie strzelałby się z 
braćmi Benton. Sam zaś prezydent 
Jackson był w pojedynkach dwukrotnie 
zraniony a w pierwszym swym pojedyn­
ku był jeszcze bardzo kiepskim strzel­
cem ji uratował go jedynie fakt, że prze­
ciwnik jego adwokat strzelił w powie­
trze.

♦ * «
Z pośród wielkich polityków ame­

rykańskich trzykrotnie kandydował 
na stanowisko prezydenta i ani razu 
nię został wybrany Wiliam Jennings 
Bryan, minister spraw zagranicznych 
z& czasów prezydentury Wilsona.

Theodore Roosevelt został postrze­
lony w czasie kampańji wyborczej w 
lHIZ r. w Milwaukee w stanie Wi­
sconsin.

Największą Ilość głosów otrzy- ' 
mai prży wyborach obecny prezydent 
Herbert Hoover w 1928 r., na którego 
glosowało 444 elektorów. W prze­
ciwieństwie do niego większością za­
ledwie jednego głosu wybrano dzie­
więtnastego prezydenta Rutherforda 
B. Hayesa w 1876 r. Prezydent H&yes 
był republikaninem i miał jako kontr­
kandydata demokratę Samuela J. Til- 
fena. który przez kilka dni figurował 
we wszystkich gazetach jako wybra-

„Kuriera Poznańskiego“).
ny prezydent, gdyż w rzeczywistości 
otrzymał więcej głosów, aniżeli Hayes. 
Dopiero później okazało się, że w sta­
nach Louisianie, Florydzie i połu­
dniowej Karolinie zostały popełnione 
ęadużycia wyborcze. Republikanie 
zaprotestowali i Kongres zmuszony 
był wybrać komisję śledczą, która wy­
powiedziała się ha korzyść Hayesa. 
Oświadczono, że został on wybrany 
większością jednego głosu. Hayesowi 
przyznano 185 a Tildenowi 184 głosy. 
Przy tych prezydenckich wyborach u- 
czestniczyło jeszcze kilka mniejszych 
stronnictw politycznych. jednakże 
kandydaci ich nie otrzymali ani jed­
nego głosu. * ♦ >

Największą ilość wyborców pre­
zydenckich posiada stan Nowy Jork — 
mianowicie 47, najmniejszą zaś — po 
trzy głosy — Delaware, Vermont, Ne­
vada, Wyoming, Nowy Meksyk i Ari­
zona. Sześć więc tych stanów posia­
da razem zaledwie 18 głosów. Poza- 
tem siedem stanów ma po cztery gło­
sy. Z tego dopiero widać, ile stanów 
musi się zmobilizować, aby stworzyć 
przeciwwagę jednego tyłka stanu no­
wojorskiego.* * «

Na stanowisko prezydenta raz też 
w historji Stanów kandydowała ko­
bieta mrs. Victoria Claflin Woodhull, 
zwolenniczka równouprawnienia. By­
ło to w roku 1872 i przepadła 
ona wówczas na całej linji. Zdaje się, 
że dzisiaj szanse kobiety w Ameryce 
wcale nie byłyby lepsze.

* * *
Prawa wyborcze kobiety amery­

kańskie otrzymały 26 sierpnia 1920 r., 
lecz według dotychczasowych rezulta­
tów można powiedzieć, że wejście ko­
biet do polityki w Ameryce zupełnie 
zawiodło i że większy zawód pod tyra 
względem spotkał nawet raczej ko-

Tantiemy dyrektorów 
zrujnowały dwa wiedeńskie banki

Prokuratura skarbu przeprowadza obecnie sekwestr ma­
jątków dyrektorskich

W i e d e ń, 3. 10. (PAT). Ogłoszone 
wczoraj rozporządzenie, zapowiadające 
sekwestr mąjątku osób, które spowodo­
wały bankructwo austriackiego Zakła­
du Kredytowego, wywołało w ptasie i 
opiipji silne wrażenie.

„Reichspost“ podkreśla, że chodzi tu 
o pretensje-państwa, sięgające 200 milj. 
szylingów. Na sumę tę złożyły się tań- 
tjęmy, pobrane przez kierowników Za­
kładu, mimo, żę Zakład ten był od roku 
1928 niewypłacalny. „N. Wiener Jour­
nal“ podkreśla, że rząd} austriacki. Wy­
dając powyższe rozporządzenie, poszedł 
dtógą wskazaną przez Hindenburga i 
Papena, zfnierzającą do wyłączenia par­
lamentu i stronnictw politycznych- —- 
„Arbeiter Ztg.“ wyraża podejrzenie, że 
Dolfus pragnie wznowić znapy w Au­
strii przed wojną § 14, aby wprowadzić

biety, aniżeli mężczyzn. Obiecywane 
cuda wcale nie spełniły się...

Obywatel amerykański niechętnie 
spełnia, swój obowiązek wyborczy. 
Oczekiwano więc, że kobiety dadzą 
mężczyznom nauczkę i rzucą się do 
urn wyborczych. Mniemanie to jed­
nak zawiodło. Zaraz przy pierwszych 
wyborach prezydenckich głosowało 
zaledwie 35 proc, kobiet, co wyniosło 
około 37 proc wszystkich oddanych 
głosów. Po bardzo energicznej agita­
cji udało się stosunek ten nieco po­
lepszyć przy następnych głosowa­
niach. Liczba oddanych głosów ko­
biecych wzrosła z 26 milj. w 1920 r., na 
29 milj. w 1924 r. i 36 milj. w 1928 r.

Jednakże, jak mówią znawcy sto­
sunków amerykańskich, dzień, w któ­
rym w Stanach Zejdn. kobieta mogła­
by być wybrana na stanowisko prezy­
denta, jest jeszcze bardzo daleki a to 
dlatego, że. gdyby dopuszczono kobie­
ty do fotelu prezydenckiego, byłoby 
tyle kandydatek, ile jest wyboreżyń...

• * ♦
A teraz słów parę o Wilsonie.
Słabą stroną prezydenta Woodro* 

wa Wilsona była jego skłonność do 
przesądów Nieszczęsna 13-ka. której 
ludzie obawiają się na całym swiecia 
była ulubioną jego cyfrą.

Na konferencję pokojową przybył 
on do Europy 13 grudnia 1918 r. Data 
ta przypadła na piątek. Otoczenie 
prezydenta radziło, aby wyjechać 
dzień wcześniej, lub później, gdyż 
13-ka i piątek nie mogą przynieść nic 
dobrego. Wilson wyśmiał się z tych 
przesądów, ale jedynie dlatego, ponie­
waż sam był również przesądny, tylko 
w przeciwnym sensie... Np. w dzień 
wigilijny zasiadał do stołu zawsze w 
gronie 13-tu osób. Tak samo wniosek 
swój w sprawie utworzenia Ligi Na­
rodów wykończył 13 lutego 1919 r 
Mimo wszystko, właśnie ta „szczęśli­
wa“ trzynastka przekreśliła jego 
rachuby i nadzieje. Mianowicie 13 
sierpnia 1919 r. senat amerykański 
anulował większość wniosków. nad 
któremi Wilson tak usilnie pracował

rząd dyktatorski. „Arbeiter Ztg.“ zapo­
wiada w tym Wypadku ostrą walkę prze­
ciwko kanclerzowi.

Wiedeń, 3. 10. (PAT). „Die Stun- 
do“ dońósj, że ńą podstawie ogłóśżónę- 
go rozporządzenia prokuratura skarbu 
przeprowadza sekwestr majątków b dy­
rektorów, członków austriackiego Za­
kładu Kredytowego i Ziemskiego Za­
kładu Kredytowego orąi kilku mająt­
ków- dyrektorów przedsiębiorstw prze­
mysłowych. należących do koncernu 
tych banków. Dżiebnik wymienia oko­
ło 20 nazwisk m. iń. Rudolfa Kieghąrd- 
ta, Ludwika Nfepratha, dyr. Haramer- 
schl&ga. EhróńfŚśta i in.

Sieghardf pfżebywa obecnie poza 
grapicami Austrji. Sądzą jednak- że 
część jego majątku znajduje się jeszcze 
w Austrji.

w czasie konferencji pokojowej.
Woodrow Wilson był pierwszym i 

dotychczas jedynym prezydentem Stją- 
nów Zjednocz., który opuścił Biały 
Dom, aby udać się w podróż do Euro­
py. . Dla obywateli amerykańskich 
opuszczenie Ameryki celem zajęcia się 
sprawami „zdegenerowanej“ Europy 
było niesłychaną lekkomyślnością 
zwłaszcza że przed Wilsonem tylkó 
jeden prezydent GrOver Cleveland 
przekroczył pewnego razu granice 
państwa o trzy mile, przyczem stało 
się to tylko przez pomyłkę przy łapa­
niu ryb. Gdy zaś w 1906 r. prezydent 
Roosevelt odwiedził Panamę, to wów­
czas w grę wchodziły gospodarcze in­
teresy Stanów a prezydent nie opuścił 
terytorjum amerykańskiego. Wilson 
zaś pozostawał w Europie z małą 
przerwą przez pełnych siedem mie­

sięcy. Gdy zaś odjeżdżał z Ameryki 
po raz drugi, opinj'a amerykańska by­
ła już przeciwko niemu silnie wzbu­
rzona i nastroje te w cząsie nieobec­
ności prezydenta zostały wykorzysta­
ne przez przeciwników jego — repu­
blikanów. K. M.

Zderzenie autokaru 
z pociągiem

Bukareszt, 3 10. (PAT). W po­
bliżu Brasów nastąpiło zderzenie auto­
karu, wiozącego 22 robotników, z pocią­
giem. 5 osób zostało zabitych a 17 od­
niosło rany, w tern 8 ciężkie.

Wypadek spowodowało niedbalstwo 
dróżnika, który nie zamknął zapory.

Rozbudowa magistrali 
węglowej

Warszawa, 4. 10. (Teł. wł.) Na 
15 bm. wyznaczono w Paryżu posie­
dzenie rady nadzorczej konsorcjum 
budowli magistrali węglowej.

Na posiedzeniu tem będzie usta­
lony program prac na rok przyszły, (w)

Wędrująca góra
Zurych, 3. 10. (PAT). Wskutek 

długotrwałych deszczów zbocze góry 
Kilchembock (Kanton Glarus) znowu 
zaczyna się obsuwać, zagrażając miej­
scowości Linthai. Lada chwila należy 
się soodziewać katastrofy.

Ludność zagrożonych okolic została 
ponownie ewakuowana. ",e

Zamach na konsulat
Zurych, 3. 10. (PAT). W nocy 

z 2 na 3 b. m. dokonano zamachu bom­
bowego na konsulat wioski w Zurychu. 
Wskutek wybuchu i powstałego pożaru 
część domu została zniszczona. Strąiy 
materjalne są znaczne. Ofiar w ludziach 
nie było.

Sprawcy zbiegli.

Przepowiednia pogody na wtorek;
Wielkopolska, Polska środkowa, 
Śląsk, Podhale, Tatry i Wyżyna Mało­
polska: Naogół dość pogodnie, gdzie­
niegdzie możliwe jeszcze przelotne 
opady, rankiem miejscami mglisto. 
Noc chłodna. W dzień temperatura 
około 15 st. C. Umiarkowane wiatry 
zachodnie i p}n. - zachodnie.

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOłlAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

100)
— Ach. tak? No, to wobec tego 

podwójnie się cieszę, raz z powodu 
samolotu, a powtópe z powodu... Mi­
chasi Gwandzickiej... A ostrzegałam 
cię, pamiętasz? Ale, czy ci nie mówi­
ła przypadkiem, jak stoi sprawa jej 
debiutu?

— Naturalnie, że mówiła! My so­
bie wogóle wszystko mówimy!

— No... no... — przerwała, uśmie­
chając się pobłażliwie Hanka. — A 
ża(em?

Debiut w „Żółtym krokodylu“ 
naznaczony na drugą połowę wrze­
śnia. Będzie śpiewała twoją „Dziew­
czynę z zaścianka“ i ma nadzieję sta- 
ńąć odrażu mocno na deskach estra­
dowych.

— Czy... można ci powinszować i... 
Michasi, Romku?

— Jeszcze nie! Zamierzamy do­
piero wówczas pomyśleć o ezemś kon­
kretnemu kiedy mój pierwszy samo­
lot, skonstruowany Wódłńg modelu, 
będzie zaczątkiem dużej fabryki sa­
molotów, które Imię Polski rozsławią

aż po najdalszy kraniec cywilizowa­
nego świata, i kiedy moja dziewczy­
na zdobędzie upragnione „engage­
ment“ na stałe. Nie chcemy klepać 
biedy. Miłość tak szybko wówczas 
przekwita! To przecież taki kwiat, 
który hodować można jeno w cieplar­
ni dobrobytu...

— Ojej, Romku! — śmiała się Han­
ka, przysłaniając uszy dłońmi, — kto 
cię nauczył tak mówić? Zaraz widać, 
że musisz dużo obcować z artystką...

— Rzeczywiście, często się widuje­
my. — oznajmił poważnie Roman, nie 
dostrzegając ironji siostry.

— Zatem ślub dopiero za jakiś rok, 
co?

— Najwcześniej, a może 5 za dwa 
lata nawet! Albo nam tak źle? Ko­
chać się więcej nie będziemy mogli 
nawet po ślubie!

—- No, to zostałby tylko Julek na-
razie w celilbacie, bo Kostek jeszcze 
ma czas... *

— Julek to chyba umrze starym 
kawalerem! A co do Kostka... to 
wiesz, że jednak zrobił mi niespo­
dziankę! Nje przypuszczałem, że z 
niego co jeszcze w życiu będzie. To 
tylko tobie ma do zawdzięczenia! Tyś 
z niego zrobiła człowieka! Inaczej 
byłby., złodziejem!

—- Ą widzisz! Nie należy wobec 
lego nigdy dopóki człowiek żyje, wąt­
pić w niego

XXVII.
Wakacje zbliżały się wielkiemi 

krokami. Zasiłki od Majewskiego by­
ły w tym roku rzadsze i opiewały na 
mniejsze sumy, toteż Hanka, chcąc 
utrzymać dobrą opinję o sobie, jako 
o solidnej dłużniczce. pożyczała w jed- 
nem miejscu i spłacała dług, by za trzy 
miesiące pożyczyć znowu w innern 
miejscu i zapłacić tamten weksel. — 
Zdawało jej się niekiedy, że siedzi wy­
soko na drzewie szeroko rpzgałęzio- 
nem i ściganą, skacze z jednej gałęzi 
na drugą... To wyżej, to niżej, to tu­
to tam... Aby tylko starczyło gałęzi... 
no i siły! \

„Musi starczyć! musi!“ — hypnoty- 
zowała samą siebie wówczas, kiedy 
takie myśli ją napadały.

Wymówiła posadę Masełce, zaraz 
po otrzymaniu wiadomości od Krżyw- 
narda. i znów się martwiła, jaką „pia­
stunkę“ da feraz swemu ukochanemu 
dzieciątku, jakiem był Juszczyn. Wie­
działa przecież dobrze, że takie nie­
ustanne zmiany ręki, prowadzącej go­
spodarstwo, jak najfatalniśj Się na 
niem odbijają, nie tńiąła jednak innej 
rądy! Z dniem pierwszym ii^cS Ma­
sełko opuści Juszczyn. Kogo wziąć? 
Czyim rękom powierzyć to swoje uko- 
chaniet Niema łudzk. czy jednak jest 
tals tylko u nąs, czy też obecnie, po 
wojnie, napotyka się wszędzie na to 
samo żjąwisko?

Franuś otrzymał pięć stopni niedo­
statecznych. Ojciec Przełożony zako­
munikował Hance i Siweckiemu, kiedy 
przed zakończeniem roku szkolnego 
zjawili się w internacie, że ze względu 
na jego wiek, oraz brak dostatecznego 
przygotowania do pierwszej klasy, dy­
rekcja szkoły zgodziłaby się zezwolić 
mu na złożenie egzaminu po waka­
cjach, gdyby przez wakacje mógł go 
ktoś uczyć. Hanka pomyślała trochę, 
obliczyła coś w myśli:
/ — W takim razie wezmę go do sie­

bie na wieś, wraz z jakimś korepetyto­
rem.

— O, toby było najlepsze. W ten 
ijsposób mielibyśmy też gwarancję, że 
(chłopiec przez te dwa miesiące nie bę- 
i dzie tkwił w nieodpowiedniem dla sie­
bie środowisku ulicy i podwórek... A 
przecież musimy dbać o to, choćby z® 
względu na inne dzieci, jakie nam * 
całem zaufaniem powierzają rodzice.

Wróciwszy z internatu, Hanka po­
częła rozmyślać nad kwestją korepety^ 
tora i, jak zwykle, postanowiła zwrócić 
się z tem do Kazi Sucheckiej:

— Może znasz kogoś. Kaziu, ktoby 
się poświęci! i w ciągu dwóch miesięcy 
siedząc u mnie na wsi, dopełnił u Fra­
nusia tego, czego mu brak z matema 
tyki, historji polskiej, geógrafji, jęz’; 
ka polskiego i religji. tak, by mógł zda® 
egzamin po wakacjach do drugiej felS' 
sy. a pozatem, aby mógł go uczyć grac 
oa skrzypcach. (C. A



Niemcy ogarnia wielka fala strajków
Pracownicy fabryk i miejskich zakładów komunikacyjnych 

protestują przeciwko redukcji płac

__________________________ Numer 153 = Kur jer Poznański, wtorek. 3 października 1932 =3 Strona 5

B e r I i n, 3. 10. (PAT). Strajk pra­
cowników tramwajowych, autobuso­
wych i kolejki nadziemnei w Hamburgu 
trwa w dalszym ciągu.

Wybuch podobnego strajku grozi 
również i w Berlinie, gdzie dyrekcja 
miejskich środków komunikacyjnych 
zamierza przeprowadzić redukcję plac 
Na jutro pracownicy zwołali wielkie 
zgromadzenie, na Które ni ma być omó­
wiona kwestja ewentualnego proklamo­
wania strajku. Strajk berlińskich pra­
cowników przewozowych również nie 
został zlikwidowany. Dziś rano do 
strajku przystąpiła cała załoga fabryki 
metalurgicznej „Stefens i Rolle", za­
trudniającej kilkuset robotników.

Donoszą równiei o wybuchu no­
wych strajków na prowincji m. in. w 
«askim przemyśle włókienniczym, w 6 
fąbrykach budowlanych w Mona- 
chjur. itd.

Z miarodajnych kół rządowych do-

Oplnja
„Berliner Tageblattu“

Berlin, 3. 10. (Tel. wł.). Pod ty­
tułem „Zakaz godny uwagi“ pisze „Ber­
liner Tageblatt“:

„Wojewoda pomorski zakazał w pod­
ległem sobie województwie wszelkiej 
działalności Obozu Wielkiej Polski Za­
kazane jest należenie do tej organizacji. 
Jako powód zakazu podane jest to. że 
spokój, bezpieczeństwo i porządek pu­
bliczny były przez Obóz Wielkiej Polski 
zagrożone. W uzasadnieniu zakazu po­
wiedziano m. in., że członkowie Obozu 
wzywali do nieposłuszeństwa względem 
zarządzeń władz państwowych.

„Należy mieć nadzieję, że zakaz ten. 
świadczący o wielkiej roztropności, o- 
siągnie . skutek zamierzony. Prawie 
wszystkie demonstracje przeciw ludno­
ści niemieckiej, które wrciąż wywoływa­
ły nowe niepokoje, pochodziły z inicja­
tywy Obozu Wielkie i Polski“.

RECENZJE KINOWE
Kino .,Metropolis'’ wyświetla film p t. 

„Ostatnia noc kawalera" Mimo groźnego 
tytułu, komedja jest bardzo miła i weso­
ła. Jako bufor ochronny przeciwko po­
dejrzeniom mężowskim, bogaty kawaler 
zaangażował sobie pewną panienkę, któ­
ra miała grać rolę jego żony Panienka, 
Zaangażowana do tej roli, okazała się 
brdzo mila i sympatyczna a gdy roman 
tyczny nastrój Wenecji udzielił się mło­
dej parze, quasi małżeństwo zamieniło się 
w prawdziwe. Akcja pełna iest zabaw­
nych epizodów. W roli panienki, udają­
cej żonę, widzimy przemiłą Liii Darnitę 
Partnerem lej jest Ch Ruggles. Ilustra­
cja muzyczna doskonale harmonizuje z 
treścią Dzięki tym zaletom film pozwala 
na beztroskie rozweselenie się i spędzenie 
dwu miłych godzin.

Nadprogram — ciekawy tygodnik fil­
mowy i kapitalna groteska rysunkowa 
p. t, „Bebe prowadzi szkolę tańca". íver.)

Kino „Roxy" wyświetla film pod tyt 
.Pat i Patachon u ludożerców“ Dwaj 
przezabawni przyjaciele, którzy zawsze, 
choć z niewielkiem powodzeniem, stają 
w obronie uciśnionych, zagalopowali się 
tak daleko, że trafili aż na wyspę, zamie­
szkaną przez ludożerców. Jednakże 
szczęście im sprzyja, wskutek czego ćato 
wychodzą ze wszystkich opresyj a widz 
ma okazję do wesołego śmiechu

Nadprogram farsa p. tyt. „Łakomy 
słoń". (ver.)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Inauguracyjna sztuka sezonu „Dzi­
ka pszczoła“ L. H. Morstina stała się 
zdecydowanym sukcesem autora i te­
atru, co objawiło się niepospolitem 
wzmożeniem frekwencji. — „Dzika 
pszczoła“ zostaje na repertuarze dziś 
i przez wszystkie dni najbliższe.

W przygotowaniu arcydzieło Szeks­
pira „Wiele hałasu o nic“.

Teatr Wielki
Dziś „Cyganerja“. W rolach czoło­

wych pp. E. Bandrowska. M. Karwow­
ska. K. Czarnecki i Al. Karpacki. Reży­
ser K Urbanowicz, orkiestra pod batu­
tą p Boi. Tyllji.

Jutro po raz ostatni „Hrabina“ z cza­
rującą E. Bandrowską w roli tytułowej.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz dni następne jedna z 

najświetniejszych komedyj polskich 
•¡»Głupi Jakób" T. Rittnera z gościn­
nym występem Mieczysława Frenkla 
. Znakomitą partnerką M. Frenkla 
jest ulubienica Poznania, jedna z naj-

noszą, że min. pracy Rzeszy nie zamie­
rza obecnie interweniować i zwoływać 
ogólnej konferencji pracodawców i ro-

Włamanie na plebanie
Złodzieje zabrali 200 zł, rewolwer, zegarek t ubranie
W Próścach w powiecie wągrowiec- 

kim jednej z ostatnich nocy włamano 
się ca plebanję podczas nieobecności ks. 
proboszcza Falkowskiego.

Złodzieje wyłaniali okiennice i wtar­
gnęli dó wnętrza biura parafialnego, 
gdizie przy pomocy znalezionych czy też 
podrobionych kluczy otworzyli biurko

Humorystyczna scena na ulicach Lwowa
O>*2f£rśnaZny sposób porozumienia małżeńskiego

Lwów, 3. 10. (Tel. wł.) Nieco­
dzienna i pełna swoistego humoru 
scena rozegrała się na jednej z ulic 
lwowskich.

Do przechodzącej pani podbiegł w 
pewnej chwili elegancko ubrany męż­
czyzna i wyrwał jej torebkę. Gdy na­
padnięta wszczęła larm, przechodnie 
rzucili się za uciekającym, ujęli go J 
sprowadzili do komisarjatu. Gdy koń­
czyło się przesłuchanie w komisaria­
cie. zjawiła się napadnięta, oznajmia-

Tajemnicze morderstwo sklepikarza
Warszaw a, 3. 10. (Tel. wł.). We 

wsi Łask pod Jabłonną dokonano ta­
jemniczego morderstwa sklepikarza Ja­
na Korzenia.

Jan Korzeń uchodził w okolicy za 
człowieka zamożnego. Przed trzema 
tygodniami zmarła mu żona. Od tej 
chwili Korzeń zaczął zdradzać objawy 
silnego przygnębienia, graniczącego z 
krańcową apatją. We wsi mówiono, że 
osierocony małżonek sprzedał swój

Kapitułach powstańców 
w Brazylii

Rio d e J a n e i r o, 3. 10. (PAT).
Po dwudniowych rokowaniach pokojo­
wych, które były kilkąkrótńie zrywane, 
dzień dzisiejszy przyniósł niespodzie­
wane poddanie się powstańców z Sao 
Paolo, którzy nie stawiają żadnych wa­
runków.

Heine Medina
Lipsk. 3. 10. (PAT). W związku 

z rozszerzającą się w Nieińczech epide- 
mją Heine Mćdina dyrektor serobakte- 
rjologicznego zakładu Behringa w Mar­
burgu wynalazł skuteczny środek do 
zwalczania paraliżu dziecięcego za po­
mocą serum, pochodzącego z krwi re­
konwalescentów, którą zakład otrzymu­
je w wielkiej ilości z terenu całe: Rze­
szy. Poczynione już w tvm kierunku 
próbv dały wynik pozytywny.

Zakład odstępuje serum w każdej i- 
lości jedynie za zwrotem kosztów wła­
snych.

świetniejszych artystek współczes­
nych, p. Cieszkowska.

Komedja Muzyczna
Dziś z powodu próby generalnej 

z operetki „Wiktorja i jej huzar“ — 
Teatr nieczynny.

Z Teatru Narodowego
W poniedziałek teatr gości we 

Wrześni, we wtorek w Jarocinie, we 
środę w Krotoszynie, we czwartek w 
Rawiczu, w piętek w Gnieźnie.

Grana będzie „Obrona Często­
chowy“.

Fereć de Vecsey
We czwartek, 6 bm. na koncercie 

symfonicznym w Teatrze Wielkim u- 
słyszymy jednego z największych 
skrzypków świata Vecseya. Występ 
tęgo wielkiego artysty będzie dla Po­
znania rewelację. Artysta odegra z 
towarzyszeniem orkiestry wspaniały 
koncert Sibeliusa, dotychczas w Po­
znaniu nie grany.
„ Poza teńi orkiestra pod dyrekcję 
^rżegorza Fitelberga odegra kilka 
bardzo ćjekawych utworów.

botników. Wydanie specjalnego roz­
porządzenia przeciwko strajkom prze­
widziane jest jedynie w wypadku zao­
strzenia się sytuacji strajkowej. Ostat­
nio nadeszły z prowincji wiadomości o 
zlikwidowaniu kilku drobniejszych 
strajków. Do pracy powrócili ponadto 
pracownicy zakładów wydawniczych 
Scherla.

i zabrali dwie skarbonki z zawartością 
200 złotych, zegarek, rewolwer, dwie pa­
ry spodni i kołdrę watowaną.

Po zauważeniu kradzieży we wcze­
snych godzinach porannych policja 
wsżczęła pościg, podczas którego znale­
ziono w ogrodzie skarbonki oraz zega­
rek. (kl)

jęc, iż aresztowany jest jej mężem, z 
którym była od kilku miesięcy w se­
paracji i że dotychczas bez skutku 
próbował się on z nię pogodzić. 
Prawdopodobnie scena, zaaranżowana 
na ulicy, miała być ostatecznę próbę 
porozumienia się. Wobec tak oczy­
wistych „dowodów miłości” była żona 
darowuje mu występek i nie przyłę- 
cza się do postępowania karnego.

Pogodzeni małżonkowie razem u- 
dali się do domu. :

sklep i zamierza wycofać się z intere­
sów.

Onegdaj rano jeden z sąsiadów za­
pukał do sklepiku. Nikt mu nie odpo­
wiedział. Również, dłuższe dobijanie 
się do okien nie dało rezultatu. Sąsiad 
zaalarmował sol :.

Wyważono drzwi do mieszkania w 
kłórem nie zastano gc tarza. Szufla­
dy były wysunięte, wszystkie izby 
splondrowane. Łóżko, na. którem sypiał 
Korzeń, było rozrzucone.

’a' żem - ' ariTu’ńatrafiońo
w r’iwn!cv na trupa Koro.nia.

Istnieje podejrzenie, że zbrodni do­
kona! • tnv w okolicy bandyta, którego 
nazwisko trzymane jest jeszcze w ta- 
jemmio'’.

Przepowiednie umysłowo 
chorej

Lwów. 3. 10. (Tel. wk) W małem 
miasteczku w pow. lwowskim Magie- 
rowie mieszka umysłowo chora, która 
przepowiedziała śmierć co do dnia i 
godziny jednemu z wieśniaków. To 
zjednało jej sławę wróżbiarki i od te­
go czasu do Magierowa odbywa się 
pielgrzymka ludów. Chorą odwiedzi­
ło dotychczas przeszło trzy tysiące 
osób z całej okolicy.

Najlepszy interes robi ojciec „wróż­
ki“. który za każdą poradę i wróżbę 
pobiera opłatę.

Odczyt o Jugosławjl
Dziś, we wtorek, o godz. 20 stara­

niem Stów. Polsko - Jugosłowiańskie­
go w Poznaniu w sali 18 Collegium 
Minus wielki przyjaciel Polski prof. 
Dr. Frań. Ileśić z Zagrzebia wygłosi 
odczyt na temat: „Słowiańskość wy­
brzeża Jugosławji“.

Odczyt wygłoszony będzie w języ­
ku polskim.

Wstęp bezpłatny.

śmierć pod kołami pociągu
W dniu wczorajszym w pobliżu 

Dębca pociąg najechał młodą kobietę, 
która poniosła śmierć na miescu.

W zmarłej rozpoznano służącą He­
lenę Hołodę z Dębca..

Według dotychczasowych danych 
Hołoda popełniła samobójstwo. (kl)

Samochód rozbił się 
o drzewo

Na szosie w pobliżu Antoninka 
rozbił się o drzewo samochód ośohowy 

1 z Wrześni.
I Kierujący autem szofer J6$ei Mto-

ziński i pasażerka p. Augusta Dzień* 
nik z Wrześni odnieśli tak dotkliwe 
pokaleczenia, że okazała się potrzeba 
interwencji pogotowia ratunkowego,-

(kl)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— • Starostwo Grodzkie w Poznania
komunikuje, że z powodu rozpoczęcia, 
prac brukarskich przy ul. Krańcowej po­
między ul. Warszawską a Czerniejewskau 
zamyka się ulicę Krańcową dla rucha 
kołowego na wspomnianym odcinku z 
dniem 4 bm. na przeciąg 5 tygodni. Ruch 
kołowy winien w tym czasie odbywać się 
ulicami bocznemi.

— * Starostwo Grodzkie w Poznaniu
komunikuje, że z powodu odbywającego 
się Wielkopolskiego Targu na drzewka i 
owoce na terenach Międzynarodowych 
Targów Poznańskich zamyka się ulicę 
Wystawową pomiędzy cmentarzami od 
ul. Śniadeckich do ul. M. Focha na czas 
od 4 do 13 bm. włącznie. Ruch kołowy I 
pieszy winien w tym czasie odbywać się 
ulicami bocznemi.

— * Pokaz stosowania gazu w gospo­
darstwie domowym. odbędzie się we śro­
dę 5 bm., o godz. 17 w Poradni Gazowni 
Miejskiej przy ul Grobla 15.

W programie jak zwykle ciekawe de­
monstracje i liczne objaśnienia oraz refe­
rat p. Żółtowskiej.

KALENDARZYK
Wtorek, 4 października 1932,

Słońce: wschód 5,58; —; zachód 17,24; —» 
długość dnia 11 godz. 26 min.

Księżyc: wschód 12.18; — zachód 18,54; —■« 
przed pierwszą kwadrą.

Kai rzk : Franciszek Seraf.; jutro): PI»’ 
cyda M.

Kai. slow.: Bratysław Bł.; jutro Zastaw.

Zebrania
Dziś o 16 Sodalicja Pań Miejskich pod 

wezw. Niep Pocz. N. M P. w Domu 
P K. E ul Słowackiego;

o 16 Tow. Restauratorów u p. Jaszyka, 
ul Kraszewskiego 16;

o 18 Okręg. Zw. Emerytów Państw, 
Wdów i Sierót u p. Jarockiej, ul. Ma- 
szta’ar?ka 8 a:

o 19 Stów Żeńskiej Młodzieży Kupiec­
kiej w Domu Król. Jadwigi;

o 19 Zjedn Lokatorów i Sublokatorów 
u p. Chmielewskiego, ul. Marszalka 
Focha 85;

0.19 To.w, Przemysłowców. (Wilda) u p. 
Zawadki. Górna Wilda 75;

o 19,80 Kolo ' AbśnłwentęU H szkoły 
wvdz w auli ul. Kręta;

o 20 Tow. Przemysł. „Jedność“ pod 
weziw Św. Antoniego u p. Oerabowi- 
rzowej w ,,UIu‘‘, ul Ślusarska 6;

o 20 Sodalicja Młodzieży i Uczniów 
Kupieckich w czytelni sodal. Św. 
Marcin 69;

o 20 Wolny Cech Obuwniczy w Domu 
Rzemieślniczym; -

o 20.15 Cech Kraw Damskiego w sali 
27 Domu Rzemieślniczego;

Jutro o 19.30 Sodalicja Pań Konfekcyj­
nych w sali sodaiicyjnej;

o 20 Zw. Tow. Pom. Fryzi. u p. Jaroc­
kiej. ul Masztaiarska 8 a;

o 20 „Sokół“ sekcja lekkoatletyczna w 
salce na boisku;

LODA HALAMA przybywa do Poznania!
LODA HALAMA, najznakomitsza obec­

nie tancerka polska. glośDa gwiazda tea­
trzyków warszawskich, ulubienica pu­
bliczności — po swym triumfalnym wy­
stępie w Filharmonji Warszawskiej a 
przed wyjazdem na dłuższe propagando­
we tournee zagraniczne — przybywa do 
Poznania i wystąpi jedyny raz

w sobotę, dnia 8 października b, r. 
c godz. 11 wlecz. w teatrze „Słońce“. 
Znakomita ta tancerka, ozdoba reiwlj

warszawskich — da nam jedno z naj­
wspanialszych widowisk tanecznych, ja­
kie Poznań kiedykolwiek widział. Nie­
zwykle efektowny program obejmuje tań­
ce: „Cygański". „Wyzwolenie“. „Wiązan­
ka", „Potęga i upadek Rosji", „Narko­
tyk", „Lesginka". „Mazur", „Je suis Din- 
go" i t. d. Muzyka: Bacha, Chopina., 
Masseneta, Rimskij . Korsakowa, Stra­
wińskiego i według polskich motywów 
ludowych, program więc niezwykle cie­
kawy i urozmaicony.

W sobotnim wieczorze popularnej a 
tak świetnej Halamki udział przyjmą po­
nadto znakomita i wytworna pieśniarka 
ADA OWIDZKA oraz świetny recytator 
i humorysta JERZY WELIN, którzy za­
prezentują się naszej publiczności w 
swym najlepszym repertuarze!

Niewątpliwie sobotni Wieczór w „Słoń­
cu" popularnej LODY HALAMY zaintere­
suje najszersze sfery naszej publiczności, 
tembardziej, że to będzie zarazem po­
żegnalny występ znakomitej tancerki w 
Polsce, która niebawem wystąpi w Pary­
żu w wielkim festiwalu tanecznym

Ceny biletów najniższe od i do 3 zł. 
Przedsprzedaż biletów w składzie cygar 
p. Szreibrowskiego »- ul. Gwarna 29. 
Tel. 56-38. r 634

TEATRYs
Teatr Wielki: Dziś — „Cyganerja“
Teatr Polski: Dziś — „Dzika pszczoła“ — 
Teatr Nowy: Dziś „Głupi Jakób" z

Mieczysławem Freskiem.
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DR. JEKHLL i mR. HUDE
Potężny dramat o rozdwaieniu osoiimSd ludzkiej_ _ _ _ _ _ _ _ _ wkrótce w Kinie „metropolis“

Pogrom żydów w Wiedniu
Napastnicy »demolowali dom modlitwy i pobili tydów pal- ■ 

kami — Habin uciekl z torą, boomem wyjściem
Wiedeń, 3. 10. (PAT). Wczoraj 

popołudniu nar. - socjaliści usiłowali 
urządzić pogrom Żydów. Mianowicie 
napadli na kawiarnię, którą z powodu 
święta żydowskiego zamieniono na dom 
modlitwy. W lokalu było zgromadzo­
nych 280 modlących się Żydów. Napast-

Okradzenie 
zmarłego proboszcza

Warszawa, 4. 10. (Tel. wł.). — 
W tych dniach zmarł ks. Hyniewicz, 
proboszcz jednego z kościołów warszaw­
skich.

Ubiegłej nocy przed wyprowadze­
niem zwłok do mieszkania włamali się 
złodzieje i skradli wota oraz książeczkę 
oszczędnościową P. K. O. bractw ko­
ścielnych, na której było przeszło 5 ty­
sięcy zł. (w)

Zgon znanego malarza
Warszawa, 4. 10. (Tel. wł.). — 

W Warszawie zmarł malarz marynista 
Władysław Stachowski, który po rewo­
lucji rosyjskiej przybył do Polski j m. 
in. urządził wystawę w Bydgoszczy (w)

SPORT
Piłka nożna

Czwórmecz o puhar jubileuszowy T. S.
„Jutrznia“ zakończył się zwycięstwem ,,H. 
C. P.“, który w sobotę pokonał niespodzie­
wanie „Olimpię“ w stosunku 4:1 (2:0). Wi­
cemistrz Poznania wystąpił z trzema re­
zerwowymi bez Lisa, Agacińskiego i Wie- 
sego. „Liga“ pokonała „Jutrznię“ w sto­
sunku 7:0 (2:0). Zwycięstwo zawdzięcza 
„Liga“ swemu dobrze usposobionemu na­
padowi, a zwłaszcza Genslerowi, który zdo­
był lwią część bramek. W niedzielę „Olim- 
pja“ wygrała z „Jutrznią“ nieznacznie 1:0 
występując z kilkoma rezerwowymi, a w 
linale „HCP“ po bardzo ładnej obustron­
nej grze nieznacznie zwyciężył „Ligę“ 2:1 
(1:1). Zwycięska bramka padła dopiero w 
ostatniej minucie. Zawody prowadził bar­
dzo dobrze p. Staliński.

Pięściarstwo
„CWS“ 1 „Goplanja" 10:4. Mecz roze­

grany w Warszawie przyniósł zdecydo­
wane zwycięstwo gospodarzom. Same 
walki technicznie stały na bardzo niskim 
poziomie i rozegrane zostały od muszej 
do półciężkiej włącznie Przyniosły one 
następujące wyniki: Wieczorek (CWS) 
pokonał Rogowskiego (G) na punkty. 
Śmiech zwyciężył przez poddanie się 2 
et. Cegielskiego (G); Goss (C) pokonał 
przez techn Ko. w 3 st. Łazowskiego; 
Lelewski (G) zademonstrował jedyną 
ładną walkę i pokonał na punkty Órli- 
cza (C); Bartosiak (C) pokonał przez k o. 
w 1 st. Marciszaka (G), Wasiewicz (C) 
remisował z Niespodzińskim (G). oraz 
Kłodasowi (C). który miał walkę przegra­
ną. przyznano niesłusznie remis z Józko- 
wiakiem.

nicy zniszczyli doszczętnie urządzenie 
kawiarni i pobili obecnych pałkami. — 
Rabin zdołał opuścić lokal ze swą torą 
bocznem wyjściem.

Policja aresztowała około 30 nar.- 
socjalistów.

Wiedeń, 3. 10. (PAT). W ciągu 
dnia wczorajszego policja aresztowała 
42 osoby za udział w napadzie na dom 
modlitwy w kawiarni Sperla, w tej licz­
bie 33 nar. socjalistów. Aresztowani o- 
skarżeni będą o zakłócenie spokoju i u- 
szkodzenie cudzej własności i ciała. 11

W Londynie odbył się w ramach pokazu sztuki fryzjerskiej konkurs na najpięk­
niejsze dziecko. Jednym z warunków konkursu było posiadanie przez małe 
uczestniczki pięknych włosów. Na powyższem zdjęciu sławna, .aktorka londyńska, 
Miss Stamp - Taylor przegląda ustawione na krzesłach dziewczynki, które z oba­

wą w maleńkich serduszkach oczekują na rozstrzygnięcie konkursu.

fObsługa radiotelegraficzna P A. T-lcznej)
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Notowania
za

w War­
szawie Gdańsku Berlinie Lsadyni® Nowym

Jorku
Paryżu Pradze Zurychu Wiednia

Poznań . i 9 b 71/2 SrS 100 zł 57,64 47,10 30,89 286,50 377,40 58,10 79,31
Warszawa < fr 7V2 fi-i 100 zł — — 47,10 -w — —
Gdańsk . i • » 4 173.52 100 Gd gid. — — 8132 — 862,50 w-
Berlin . a • 4 212,34 100 R M. 212,25 — — 14,535 23,79 802,77 123,33 169.75
Belgja . > > B 31/2 123.94 100 belg. 123,86 71,45 58,36 24,90 13,88 354,- — 71,975 98,35
Bukareszt , » b 7 172,- 100 1. — — 2,517 531,50 «_ 20,10 3,12 —
Budapeszt . B 5 155.90 100 pengo — — — 26,76 — —. 587,50 — 124.29
Holandju, . 5» 21/2 358.31 100 gid hol. 358,30 206,70 169,18 8,605 40,16 1025,25 — 20S,375 28 \ 12
Kopenhaga fc B O 238.88 100 k d. — — 75,37 19,275 17,92 — 93,- 124,75
Londyn 6 B 2 43.38 1 funt szterl. 30,81 17,77 14,54 — 3,45 88,23 116,30 17,92 24,30
Nowy York & B 21/2 8.91.41 1 dolar 8,925 514,49 4,209 345,62 — 25,5275 33,74 518,75 709,20
Paryż . . B 21/2 172- 100 fr. franc. 34,945 20.16 !6,48 88,21 3,91 132,05 20,12 27,83
Praga . « » B 5 180 62 100 k. cz. 26,39 15,22 12,465 116,81 75,60 15,35 20,97
Rzym . » i > B 5 172 — 100 1. — — 21,58 67,37 5,12 180,90 173,33 26,61 87, _
Szwajca. Ja » B 2 172,- 100 fr szwajc. 172,02 99,26 81,10 17,925 19,27 492,— 650,— .— 15. ),75
Sztokholm • » 4 238.88 100 k. szw. j 74,58 19,48 17,74 — 92,90 123,50
Wiedeń . , • S 6 125,43 100 szyling. ' — . . . — 51,93 29,25 — 1 474,25 —

osób odniosło rany więcej lub mniej 
ciężkie.

W ciągu dnia dzisiejszego policja 
przekazała 21 osób do dyspozycji sądu 
krajowego, oskarżonych o gwałt pu­
bliczny i ciężkie uszkodzenie ciała.

Echa zatonięcia „Niemna“
Warszawa, 4. 10- (Tel. wL). — 

Zatopiony „Niemen“ był ubezpieczony 
na przeszło 2 mil. zł w Warszawskiem 
Tow. Ubezpieczeń, które ze swej strony 
reasekurowało się zagranicą.

Wypłata sumy asekuracyjnej nastąpi 
po przedłożeniu przez „Żeglugę Polską“ 
dowodów zatopienia statku i opisu oko­
liczności, w jakich zatonięcie nastąpiło.

Notowania dewiz z dnia 3 października 1932

„Żegluga“ musi udowodnić, że nie po­
nosi winy za zatonięcie statku.

Dalszą kwestją jest wystąpienie o od­
szkodowanie do zagranicznego towarzy­
stwa żeglugowego, którego statek spo­
wodował katastrofę, (w)

Z Monopolu tytoniowego
Warszawa, 4. 10. (Tel. wł.) Dy­

rekcja Monopolu tytoniowego oświad­
cza, że poza zniżką cen, wprowadzoną 
od 1 bm., dalsza zniżka cen jest wy­
kluczona, (w)

Turnie] walk zapaśniczych
W turnieju rozpoczynają się walki 

finałowe, słabsi zawodnicy odpadają. 
Po Miazio odpadli Lubusko i Boro- 
wiak. Wczorajsze walki zakończyły 
się następująco:

Kontuzjonowany w rękę Koleff D1-. 
mitrescu bronił się przez 21 min. i 
osiągnął remis z olbrzymim Kar- 
schem. Petric, złapawszy w 8 min. 
Waluszewskiego w podwójnego nel­
sona, trzymał go przez 3 minuty i u- 
zyskał zwycięstwo przez poddanie się 
osłabionego po ostatnim wypadku Po­
laka, Trzecia walka prowadzona by­
ła w stylu wolno - amerykańskim; to 
też specjalista tego rodzaju walki 
Torno bawił się ze zbyt ciężkim Ge- 
bauerem, którego położył w 9 minucie. 
W rozstrzygającem spotkaniu Ed­
monds położył Krauzera przerzutem 
przez biodro w 24 min. W ostatniej 
walce spotkali się Sztekker z Kawa- 
nem, który mimo posiadanego tytułu 
mistrza, walczył bardzo nieczysto i 
nadużywał swej siły. Spotkanie za­
kończyło się wynikiem nierozstrzy­
gniętym. (wz)

Dziś we wtorek walczą:
Orno — Kawan; Sztekker — Emonds; 

Garkowienko — Fedrit; Oliweira —■ 
Karsch i wałka decydująca Dimitrescu —> 
Gebauer.

. ..Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu

YO-YO już w Polsce
Rekord światowy osiągnęła najnowsza

zabawka YO-YO
Bawią się nią młodzi i dorośli, wszyscy każdą wolną 

chwilę jej poświęcają.
Yo-yo uprzyjemni niejedną chwilę, 

o-yo umożliwi zapomnieć o troskach i kryzysie
Yo-yo to tania zabawka, dostępna dla każdego 

Zatem nie zapomnij kupić
YO-YO

Składom zabawek polecam Yo-yo w 3 wielko­
ściach. wysyłając próbne zamówienia w cenie 20,— zł. 
Do pierwszej wysyłki załączam plakat reklamowy.

Wytwórnia Zabawek STAN, Poznań-Sołacz
Podolska 2. zg 16 152

Materjaly — Męskie
pfaasczowe na palta ulstry i ra- 
glany. Karagarny kamgarny-sxe- 
wioty i szewioty na ubrania ma­
rynarkowe. sportowe fraki «mo 
kingi i wizytowe. Poszycia na fu­
tra. Wielki wybór! Najprzedniej­
sze jakości Bielskie. Sortymenty 
podszewek! Tanio. Ceny zbliżone 
do przedwojennych. Kto ra-z ku 
pi pozostaje stałym klientem. — 
Władysław Zlotogórskj Poznań, 
ul Kramarska 19/20 I. piętro. — 
Hurt A Detal. rr3426

Maszynę
damska ..Singer“ dobra tanio 
sprzedam. Szewska 11, m. 4.

zdg 82 359

Skład
Drży ni Dąbrowskiego oddani 
za zwrote— kosztów z powodu 
wyjazdu. Adres wskaże Kurjer 
Pozn. zdg 31 081

Dębowa
sypiałka kuchnia i inne ko­
rzystnie. Marszalka Focha 82. 
m. 5. zdg 32 256

Szafy żelazne
do efektów szafę żaluzyjną i 2 
kartoteki żelazne sprzedam. Inż. 
Marjan Andrzejewski plac Wol­
ności 11 I. ptr. (Radjo Poznań 
skie) w godzinie 12—2

zdrg 31473

pokojowe mieszkanie komforto­
we. J Brochowskiego 50, infor­
macje Zachodnia 1 m. 4.

zdg 32 524

ll^MKOJl^MEBLJg

Studentkę
z utrzymaniem przyjmę. Ogrodb 
wa 9 II. piętro. nr 5 088

22 ROZMAITE

Pracownia krawiecka
wykonuje suknie, płaszcze futra 
podług najnowszych modeli ceny 
niskie. Le Grand Chie Ratajcza­
ka 33. zdr 31 01)3

1E27 SZUKA PRACY 3
Ogłoszeń:« do 80 sdów dla Doszu­
kujących Dosady w t«j rubryce 
obliczamy oo jednej trzeciej cenie 

drobnych

Dywany
kilimy reparuje — Tabernadki, 
Wielkie Garbary 4 dom ogrodo­
wy, miesszkanię 19? rp 3 505

Skórki
na obteady i kapelu­
sze datnskie. najta­
niej a/P Szczawiń­
ska Słka, Wodna 1. 
Przyjmujemy asyg- 
naty Kredytu

Pg 4161/2-30 06/7 Z
Wdowy

óieroty inwalidzi, niezałatwionem Au*, cn « *.1- I i _ _ —

Rutynowana
buchalterka

specjalność księgowość dla firm 
sprzedających systemem ratal­
nym poszukuje posady, przyjmie 
również prace godzinowe. Oferty 
Kurjer Poznański zdrg 32 563

Gosposia
pozsuknje posady za matem wy­
nagrodzeniem także do chorej. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 426

Inteligentna
pani przyjmie posadę paniu-iwcu,« , „ 1V||C , „„,11 „,<..TJI„1„ |'U,OU^ dp

ii odmówione wnioski o renty za I towarzystwa lub kierown.czki 
Jstwia Biuro Wojskowe Matejki filji. Oferty Kurjer Poznański 
58 zdg32 474 zdg32 263

Pr 7 e r) a i a na miesi'8'c Paadzlemik 1938 r. za oba wydania raizens w Poznaniu
f Z c U p ! d l d w ekspedycji zt 3.20. w agencjach w mieście 3.50, z odnoszeniem

do domu w Poznaniu zł 3,70. z odnoszeniem prze® pocztę poza Pozna­
niem mnesiecznie Zł 4.3,4. (krwantaJnie aS 12,40. pod opaska miesięcznie w Potece zl 7.50, 
w1 innych krajach zł 9,50. W razie wytpanSkóiw apo,w-odotwamyich słlla wyiższa. przeszkód 
w zakilaidizie. strajków i t_ p. iwydiaiwniotwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie mada prawa domagania sie ni ed neta rażonych numeróiw lub odscokodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i

Ogłn o •» o n i -i sbronje S-łamowej 2b gr. aa stronie 4 fantowej Drży końcu tekstu (JSĆCIlld redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gT. na stronie durniej 
120 gr, przed wiadomościami DOtecznemi 200 gr od 1 itamowego miiBm. 

Ggfloszenra Bkomplibawąne oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogtoszenia do wrda- 
nia porannego prizyjm/ujeany do gotdz. 18.80, w nagłych wypadkach do goda, 22 u stróża: do 
wydania wieczornego .xrrwbne" do godiz. 11. wiełkeze Atużej według możności. Drobne oig'o- 
szenia (najwyżej ICO stów, w tern 5 nagłówkowych): słowo nagfó-» «roe (t.iuste) 25 gr. każde 
dalsze sewo ló gr. Za rómce miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe inekiutek 
matrycowania, wyda'wm¡etwe me odpowiada.

część numeru z reklamami i ogło;zepiai»j maferjal poświęcony danej uroczvstoścl. 
nocą tylko 1-4716, 3524 i 4072, fiíja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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